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Jutro iw  każdąNiedzielę, Nabożeństwo P assyjne  od­
prawiane będzie w Kościołach: P annv MARJI, Sgo 
K rzyża, Śgo Alexandra, X X . R eform atów , X X . P ija ­
rów , XX. Karm elitów  na Lesznie, X X . du gu stjan ąw , 
X X . T ryn itarzy  na Solcu , D zieciątka JEZUS, Sgo 
K arola Boromeusza  przy ulicy Chłodnej, w Kaplicy 
Parafii W olskiej, w Kościele Parafjalnym na P radze; 
i  w Kościele po-Pau lińskim  Ś. DUCHA, gdzie Kazania 
dla Niemców-Katolików, będą w jeżyku niem ieckim .

Jutro i w każdą Niedzielę, w Kościele Archi-Kate-
dralnym i Metropolitalnym Śgo J ana, przez ca y po 
w czasie Summy, Duchowieństwo odśpiewa u stop 
W ielkiego Ołtarza, dzieła Religijne, ułożone i skom­
ponowane przez Woje: S toczyn sk iego.

v  p aN , mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
S ta n is ław a  kl: II, P. B ilfinger, Dyrektora Głownego 
dróg żelaznych w Królestwie W irtem bergsktem ; a Ka­
walerem tegoż Orderu kl: III, Pan eastern er, w Pa-

^ R ad ca  Stanu Xiążę Alexander W ołkoński, Szambelan 
D w o r u  J.C . MOŚCI, zostający do szczególnych poru- 
czeń przy JO. X ięcic F e ld m arsza łk u  Główno-dowodzą- 
cym armją czynną, uwolniony został od tych obowiąz­
ków, z pozostawieniem w Ministerstwie Spraw Zagra-

111CR o z k a ie m  G łów no-Dowodzącego Armją Czynną, z d. 
Sao Stycznia r. b., Alexander W asicki, Podporucznik 
z pułku W ologodzkiego  piechoty, uwolniony zostaje na 
urlop, do Gubernji W ołyń sk ie j, na rok jeden.

Inspektor Gimnazjum w W ilnie, Radca KoHegja ny 
M axym ow, mianowany został Dyrektorem Szkó 
bernii G rodzieńskiej; w miejsce Radcy Stanu Borko 
w skiego, uwolnionego, dla słabości zdrowia.

Z a rzą d  XIIIgo Okręgu P ocztow ego.—  Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż z dniem /is  Stycznia r.b ., 
zaprowadzoną została Stacja Pocztowa w Aleczen i , 
gdzie dotąd exystowała sama Expedycja, i zarazem 
w miejsce poczty pieszej do S łu pcy, ustanowiony - 
stał ódwóż poczty wózkowej dwa razy w tygodniu z Aie- 
fjZewa do m . Powiatowego Konina i napowrót. Sadto, 
dozwolono Poczthalterowi w K leczew ie, przewozie oso­
by i ich rzeczy, przy pocztach z K leczew a  do konina  
O prawianych we W torek  i P ią tek  o godzinie 8ej ra­
no, i zabierać powracającemi końmi w też dni. na zasa­
dach przepisanych postanowieniem Rady Administra­
cyjnej Królestwa z dnia I6/ 2 S Lutego 1847 r. N° 10,841, 
to jest, używając do tego bryki odkrytej w parę lub trzy
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dnei do drugiej stacji. Przy Pocztach zas z Konina 
K leczew a, które wysyłane będą w P oniedzia łek  i 
C zw artek , wyprawianą będzie sama tylko k o resp o n ­
dencja orosta i obciążona.—  Z upoważnienia Warsza: 
Dyrektora Poczt, Radca Zarządu, Kaczaunoff.

Z a rzą d  X II!go Okręgu Pocztow ego —  Podaje do 
powszechnej wiadomości, że w mieście Izb icy , na tra­
kcie z W łocław ka  do Koła, wakuje posada Expedytora 
Poczty, do której złożoną być winna kaucja w , lose, rs. 
180 gotowizną listami zastawnemi lub obligacjami 
skarbowemi. życzący sobie otrzymać tę n ott* i, zg osić  
się może z dowodami kwalifikacyjnej, do Biura Zarżą 
du Okręgu lub Urzędu Pocztowego w Sluzt>.wie. Przy 
Expedycji tej, może być także utrzymy a ą w;a(j0 . 
terja, na warunkach, o jakich można powz,ąSć wiado­
mość w Biurach rzeczonych.—  Z upoważnienia War 
Dyrektora Poczt, Radca Zarządu, Kaczaunoff.

P roku rator K rólew ski p r z y  Trybunale C yw ilnym  
Cub- W arszaw sk ie j w W arszaw ie . Zawiadamia, iż Ko­
mornik Okręgu Łowickiego, Jakób W ilczyński, Vv z t i  
postanowienie Komissji Rządowej Sprawiedliwość, z d 

Stycznia r. b., uwolnionym został od sprawowania 
urzędu Komornika; a wszelkie Akta exekucyjne, objął 
po nim Komornik Trybunału Cywilnego w mieście Ło 
w iczu  zamieszkały, Maryan O rłozynski; do ktorego 
stronv interesowane dla powzięcia '™ dom °sci o exe- 
kuciaćh W ilczyńskiem u  powierzanych, lub odbioru Akt, 
zgłosić się winny.—  A. Sadkow ski.

Powziąwszy wiadomość, że po gospodach rzem ieślni­
czych, znaczna liczba czeladzi pozosta,e bez zatrudnie­
n i a -  Żarzad W a rszaw sk ieg o  O ber-Policm ajstra ostrzegł
Urzędy Starszych i Majstrów Zgromadzeń, oraz utrzy­
mujących gospody, iżby ściśle stosowali się do. P rze.P1'  
sów objętych postanowieniem JO. X ięcia Namiestnika 
Królestwa z d. 31 Grudnia 1816 r. w oddziale 3 o przy­
byłych czeladziach, a m ianowicie: Art. 68. Przybyły 
czeladnik, zaraz u Starszych rzemiosła stawić się powi­
nien. Art. 69. Ci mają żądać od niego złożenia, jeśli 
jest obcym, świadectwa roboty (kundschaft albo livret 
zwanego); jeżeli zaś pracował juz w kraju, xiązkii-rze 
mieślniczej. Art. 71. Skoro czeladnik usprawicdhw 
się świadectwem roboty lub xiązką rzemieslni .ą. 
knwe maja być w Urzędzie Starszych w z a c h o w a n i u  
złożone. Art. 72. Takiemu czeladnikowi Stars^stara^
się powinni o wyszukanie roboty i dopóki tej .
dzie, udzielać mu wsparcia, podług ie ;nógł
ju. Art. 73. Po upłyniemu 3ch dni, gdyby aWjo- 
zualeźć roboty, ma być w dalszą wę[Jr . Wtakoweg° r*e'
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k o n i e  zaprzężonej, na której mieścić się ma osób trzy, >tarszvcu - j  , Jn„ s

znaleźć roboty, ma być w dalszą f koweg° e\
ny. A rt.74. Wchodzącego zas w robotę ta  ̂ rze(nie- 
ladnika, Urząd Starszych zaopatrzy w i0 „ą oiiemu
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złożone zostało, aż do wyjścia w dalszą wędrówkę, u 
siebie zachowa.

Dziś tydzień w Parafji Dębe pod K aliszem , odbył się 
obrzęd zaślubin, JW. Romana R adolińskiego, Członka 
honorowego Deputacji Szlacheckiej Gubernji W a rsza ­
w sk ie j, Powiatu K aliskiego, oraz Członka Rady Opie­
kuńczej lu&tytutów dobroczynnych tegoż Powiatu. Sy­
na niegdy P iotra , Podkomorzego Nadw: Kor: i Teklą 
z Hrabiów Lanek orońskich, z Wną Eugenją z Bier­
nackich Radolitzską. Rodzina i Przyjaciele assystowa- 
li temu obrzędowi, który b łogosław ił W. JXdz Czesław 
H arw ass, Proboszcz Dębski.

Gazeta In w a lid  R u ski, nader pochlebnie wspomina 
o Albumach K ijow skim , i W ileńskim  P. W ilczyń sk ie­
go. O tych ważnych pracach artystycznych niejedno­
krotnie pisał już K urjer; m iło nam wszakże tu jeszcze 
zanotować pochwały tyle poważnego czaso-pisma.

Podpułkownik Z alesk i 1, z Bataljonu Garnizonowe­
go S ow ogeorgiew shiego  Straży Wewnętrznej, rozstał 
się  z tym światem.

W dniu 24ym z. m., umarł w Tarnogrodzie, w Po­
wiecie Zam oyskim , przeżywszy lat 37, ś. p. JXiądzIgna­
cy Chwalewski, Proboszcz Tarnogrodzki, Kandydat 
Śtej Teologji, b. Wikarjusz przy Kościele Katedralnym 
Lubelskim . Urodzony r. 1816, święcenie Kapłańskie 
w r. 1840 otrzymał.

W dniu 10 b. m. wjeczorem, po długiej i dotkliwej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. S A K R A M E N T A M I, w 30 roku 
zakończyła ,  doczesne życie ś. p. Henryka z R ochów  Pa- 
scha/ska, Żona Urzędnika Kom: R. P. i S. W nieutu­
lonym żalu pogrążony Mąż wraz z małoletnim Synem, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok Jej, jutro o godzinie 4tej po południu, 
z Kaplicy Kościoła X X . R eform atów , na smętarz Po­
w ązkow ski odbyć się mające.

Franciszek Sokołow ski, Urzędnik Prokuratorji, lat 40  
mający, po długiej, i ciężkiej, słabości, zszedł z tego 
świata. Pozostała Zona wraz z Siostrzeńcem, zaprasza 
Kolegów i Przyjaciół zmarłego, na wyprowadzenie 
zwłok, z K ościołaX X . Franciszkanów , dziś ogodz:4ej 
po południu, na smętarz Pow ązkow ski.

Anna z Heinrichów Schm idt, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, przeżywszy lat 32, po długiej i cięż­
kiej chorobie, wczoraj zakończyła doczesne życie. Po­
zostały Mąż wraz z 6giem małoletnich dzieci, zapra­
szają Familję, Krewnyeh, Przyjaciół i Znajomych, na 
esportację zwłok Jej, jutro o godzinie 4ej po południu 
z Kaplicy przy Kościele X X . K arm elitów  przy ulicy 
Leszno, na smętarz Powązkow ski.

Ś. p. Maryanna z-Gliiekseligów M uszyńska, wczoraj 
zeszła z tego świata w wieku lat 68. Pozostały Mąż z Sy­
nem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół, i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Podwale  
Nr 521, ńjtro o godzinie 4tej z południa, i na Nabożeń­
stwo żałmme pojwłrze ogudz: l ł e j  z rana, w Kościele 
X X . Kapueynów: odbyć się mające.

Pojutrze, w Kościele X X . A u gm tjan ów , o godzinie 
lOtej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś .p .

Teressy Hubert, zmarłej dnia 29 Grudnia r. z.; na któ­
re, Rodzice, Familją, Przyjaciół i Znajomych zapra­
szają.

Z przyjemnością donosimy, iż rozgłoszona w tych 
czasach wieść o śmierci Teodora K isielnickiego, Na­
czelnika Powiatu Płockiego, była mylną. Otrzyma­
ny od Niego własnoręczny list, z dnia 10 b. ra., zbija tę 
smutną pogłoskę, która niejednego z Przyjaciół, mo­
gła pogrążyć w smutku.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera  od M. T. dwą 
pół-imperjały; od J. W. rs. 1 kop. 10; od J. G. rs. 1: od 
K. S. rs. 1; od G. X. rs. 1; od P ela g ji rs. 1, i od F. A. 
rs. 1 , dla Kaleki na Lesznie pod Nrem 655.—  Od F. A. 
rs. 1 dla sierot po cholerycznych.—  Od F. A. rs. 1, dla 
Starców w Górze K a lw a rji.—  Od J. K. paczkę szarpi dla 
Szpitala Sgo D ocha (PP. M arcinkanek).—  Od Leonar­
da Iw aszk ie ic icza  z miasta Umania kop. 40, dla Józefy 
K okow skiej przy ulicy W ielk ie j.—  Od Julci K. zebrane 
za śpiew i grę na fortepjanie, rs.3, dla sierot pod opie­
ką T. W. D.

Przyjemną będzie zapewne dla Czytelników naszych 
wiadomość, że znakomita Artystka Panna C hristian i, 
z P a ry ża , Yiolonczelistka J. K, W. Króla D uńskiego , 
która grą swoją w czasie przejazdu przez tutejsze mia­
sto, zachwycała W arszaw ian , w d. 4 (16) Grudnia roku 
zeszłego, dawała koncert z towarzyszeniem fortepjanu 
w Staw ropolu. Artystka spotkana byłahucznemi okla­
skami, przy końcu zaś koncertu, zapał słuchaczów do­
szedł do najwyższego stopnia. Zapewne nie chęć wzbo­
gacenia się, była pow odem odwiedzenia przez Pannę 
C hristian i, miasta naszego, (piszą nam z Stawropota)-, 
dowodem tego jest to, że podróżuje w Cesarstwie, by­
ła już w kraju więcej oddalonym, w Kam czatce.

Z okoliczności W ielkiego postu , należy pomyśleć o 
rybach, i przypomnieć sobie ową Z ło tą  Rybkę  przy u- 
licy D łu g ie j, w domu W. P rażm ow skiego, a na da­
wnym Suchym lesie, która jak wiadomo słynie z w y­
bornych przypraw swych towarzyszek W iślannych. 
Czy to bowiem san dacze, czy głośne nadziewane szc zu ­
p a k i, c z y  wreszcie godne podniebienia naszego smażo­
ne karasie, czy karp ie  na szaro i t. d., i t. d.; wszystko 
tam znajdziemy i to. przyrządzone według wszelkich za­
sad gastronom icznych. Obok tego wrazie zakrsztusze- 
nia się ryM ą , jest gotowa na usługi piwnica,, a w niej 
wyborne do popłukauia winko, wszelkiego a doskona­
łego gatunku.

Nakładem Składu nót muzycznycd G. Sennewalda, 
wyszły Śpiewy z opery Verdego : A tilla  z polskim  i 
w łoskim  testem : Nr lszy  C avatina  śpiewana przez 
Pannę U a le s s iS ła w y  pragnienie; Nr 2 C ava tin a  wy­
kopana przez Paną D oprskiego: Tu s ię  w s trzym a jm y; 
Nr 3ci Rom ans śpiewany przez Pannę V a/essi: W  obło­
kach  co po Niebie mknie; Nr 4ty Duet wykonany przez. 
Pannę Valessi i Pan a, D obrskiego: Ty ty  Foresto, ty  
m ów isz tok; i są do nabycia we wszystkich Składach 
muzycznych w W arszaw ie  i na prowincji.

Jak wym iótł od Środy pą czk i tłuste i pulchne, zni- 
kły już one z horyzontu Warszawy jak bańki mydlane,- 
ale na ich miejsce nowi przyszli wędrówce, to jest owe
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znane postne obwarzanki, juz to piw ne  .już z czarnu­
szką  już z solą, które zamówiły sobie pobyt między na­
mi aż do W ielkiej Nocy. Ukazują się one to na drąż­
kach, to w koszach, to w ręku chłopców, to starowin 
babek, a chociaż w smaku niewyrównywają wysmieni- 
tym pąkom, zawsze jednak znajdują swoich zwolenni­
ków, i te same zajmują dziś stoły, jakie przed ki u
dniami zajmowali ich poprzednicy rumiani.

Niedawno wyszedł z druku nowy taniec bchottisz, 
ułożony na fortepjan przez Franciszka W ilczka , i otia- 
rowany Pannie Honoracie Nowowiejskiej. Jest do na­
bycia we wszystkich tutejszych Składach not muzy­
cznych, pO kOp. 15. . . .  V. ant,

Między osobliwszemi spostrzeżeniami w tych czasach,
zasługuje także na uwagę przelot dzikich gęsi, ore 
jakbv wbrew naturze, miasto ku południowym , ciągnę­
ły ku północnym  stronom. Gdybyśmy mieli wyciągać 
jakikolwiek prognostyk złego, w takim raz,e należa­
łoby przypuszczać, że jeszcze będziemy mieli mrozy, 
przynajmniej ostrzejszy stan powietrza, jak obecnie.

Jutro na Pradze, w lokalu P. Glińskiego, od godzi­
ny lic i ej' z południa, P. M odliński da się słyszeć zswu-

^  KnrePwczorajszy: zapół-im perjały, żądają r s .5  kop:
17 dają r s .5  kop: 16: za dukaty  hol: nowe ważne, da­
j ą ' r s  2 k. 96; za listy  zastawne  nowe, żądają rs. to  
kon- 5*/*; wartość kuponu kop: 8 7&.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości,, po K o m :  Przebu­
dzenie s i(  Lwa, p rzywołany Pan Z ołkowski 3-kroc.

A nglja .—  Jenerał Cathcart ma zostać dowódzcą wy­
prawy przeciw Birmanom. jak tylko załatwi się z h a ­
fnam i w Afryce. Xiążę W ellington m m i wysoką opi- 
nję o talentach tego Jenerała. —  P. ”
jaciele, myślą o urządzeniu rozległej hpii, w «:elu o y 
mania reformy wyborczej. Pomię owe
binetu, spór ma panować o niektóre sr a)acu
zwłaszcza o podatek dochodowy. -  Kompauja 
kryształow ego  wysyła do E gip tu  parostat , Y 
ztamtąd sprowadzić sławny obelisk zwany * 
patry; postawionym on  będzie w pałacu J
wym. (Preuss: Ztg). . 7

A u s t r ia .—  Związek celny zawarty między A ustiją , 
Parmą  ; M odm ą, z dnia 4go b. m., wszedł w wyko­
nanie. —  n ia robienia meteorologicznych postrzezen,
urządzają. w caj ej A ustrji 196 stacji; jedna stacja wy­
pada na 130 mil kwadratowych. (Preuss: Ztg).

C zaknogO rze   w  dniu 29ym Stycznia, zaszła bi­
twa pomiędzy ćzarnogórcam i, a Tureckim  korpusem 
SeNm-Beya; Czarnagórcy opanowali część pozycji Li- 
miani, ale Turcy ściągnęli posiłki i grożą im w trzy ra- 
... «nar>7.nieis&ei &ii» A trao Pi/ner i. ale tvlko

u y  ś c i ą g n ę l i  u u & iim  i - .

7,y znaczniejszej sile. Nie cały okrąg P ip er i, ale tylko 
jego część poddała się Owter-Baszy pod warunkiem, zi 
broń mieszkańcom zostawioną będzie; amnestja pobron mieszaaiwum zostawioną będzie; am ntsija  po­
wszechna udzieloną; że podatków innvch płacić nie bę­
dą jak roczny haracz Porcie. Pomimo to, Omer trzy­
dziestu najznakomitszych mieszkańców aresztować k a ­
zał i do Stam bułuodesłał. Wiadomość o tern podnieciła 
tylko zapał Czarnogórcóic, którzy w najenergiczniejszy

soosób na manifest Omer-Baszy odpowiedzieli; w m a­
nifeście tym, Seraskier  daje im cztery dni czasu do na-  
m vsłir  no tym terminie grozi zniszczeniem, ogniem i
mieczem. Z dotychczasowych działań wnioskować nale­
żę że Czarnogórę u według dobrze obmyślanego planu
działają: w rozmaitych bitwach, Turcy stracić mieli do 
1 200 zabitych, Czarnagórcy tvlko 40. Największą klę­
skę ponieśli Turcy pod Ostrogiem, gdzie X iążę B ando  
nr/vhvwszv w 2,000 ludzi na odsiecz tamecznemu blok­
hauzowi ztoczył z niemi bitwę walną; 500 przeszło 
Turków  padło na placu. Omer z swej głównej kwatery 
w Podgorica  stara się Czarnogór co w obietnicami u- 
w ie ś ć ,  ale to mu się nie udaje. Groził on. ze w 40  dn. 
całe Czarnogórze zawojuje; 20 dn, juz przeszło od roz­
poczęcia działań i dotąd prawie kroku naprzód niezro- 
Ł  Iko , „ j , l  ,»hje , gdzie m» oporu » « " £ £ £  
G a m e ta "  Truesteńska  donosi, ze w dniu 1 Lutego, zaszła 
bard .o  krwawa bitw . . g t o w o j m  ta - j -b S ™
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bardzo stanowczy zaprzecza wszystkim P ° 8 * ? ^ 0' 
zmianie gabinetu. Zaprzeczenie to jest \vypadkicnOS 
tnie j radv Ministrów, danych na niej objasnien i z :ac 
wnieuia Cesarza, że się od swych Ministrów oddzielać 
nie myśli. —  Pomiędzy balem Senatu, a balem Ciała 
Prawodawczego, Cesarstwo m ają udać się ria dwa tygo­
dnie do Compiegne; w  leeie zwiedzą B n a n z  (wody 
w P ir e n e a c h ) .  Cesarzowa dosc długoi w ty ch stronach 
mieszkała.—  Koronacja ma się odbyć 4 Maja w P aryżu , 
nie zaś w Reim s.—  Xżę Napoleon, ma się udać na czas 
iakiś do Algierii: tam może będzie miał udział w wy­
prawie^ ale nie ma wcale ochoty zamieszkać stale w ej 
osadzie. -  Bal Senatu jest tu P ^ d n m i te m  powsze­
chnego zajęcia; osób zaproszą tylko 4,000 kilkaset, 
co w8cale nie jest za nadto na obszerne apartamen- 
ta tego pałacu; P .  d'Haulpoul, bardzo troskliwie listy 
zaproszonych przegląda. Z powodu braku kostiumów u- 
rzędowych, (chociaż wielu najmować je “ Y *  
stiumerów), brak będzie nieco ka-walerow. Bal Ciała 
Prawodawczego, także będzie bardzo wspaniały.
\V Tuileries nie będzie żadnego balu; Cesarstwo w tych 
dniach zwiedzą kilka teatrów, które z tego powodu da­
dzą uroczyste przedstawienia, (lndep: Belg:).

H i s z p a n j a . —  W edług Gazeta, dochody państwa 
w roku 1852 wynosiły 1,288 miljonów realów, o 
21/2 miljony przeszło więcej jak w roku 1851. Roz­
poczęto prowadzenie linji telegralicznej od M adry­
tu  do granicy Francuzkiej, przez Saragossę  i Pampe-
lunę. (Indep: Belge).

P r u s y .  —  Jeden z przyjaciół muzyki, zamierza urzą­
dzić wspaniały koncert na ubogich, w którymby miały 
udział pierwsze talenta Niemiec, jak np. P raneisze 
Liszt, Panna Joanna W agner, U d . ;  (ta ostaima p ^  
rzekła już uczestniczyć w tym koncercie, kum. 
wić będzie niezawodnie epokę tegoroczn g 
Poznańskiego). (Czas). |oy wypa-

R o z m a i t o ś c i . —  Niedawno zdarzył się ej ami *a- 
dek w W indsorze. Lekki faeton Gvvorria p iss Ricar. 
pizągnięty, oczekiwał w dworcu ko ei
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do, córkę Członka Parlamentu tegoż imienia, aby ją  
powieźć do zamku jej wuja w Timess-Park. Pociąg 
Londyński przybywa, W \ssRicardo, która zwykle sama 
powozi, siada na przodzie faetonu, a pokojowa w tyle, 
gdy tymczasem groom poszedł po tłomoczki. Zanim 
Miss Ricardo  zdążyła pochwycić cugle, konie zrażone 
gwizdem lokomotywy odjeżdżającej, zerwały się z miej­
sca, a Pani Ricardo pochwyciwszy jeden cugiel. szar­
pnęła końmi, i faeton uderzywszy gwałtownie o wóz 
ładowny w podwórcu, roztrzaskał się. Miss Ricardo 
poniosła tylkom ałe stłuczenia, ale pokojowkę spotkało 
większe nieszczęście; noga jej zaplątała się w koło i zdru­
zgotaną została. Nieszczęśliwej musiano amputować 
nogę wyżej kolana. Poneje nie wstrzymane tym wy­
padkiem, wpadły do gmachu dworca, i w sali króle­
wskiej potłukły wszystko, co na drodze spotkały.—  
wCzembyś chciał być u Panny Zofji? zapytał fanfaron 
przyjaciela. »W szystkiem!” odrzekł ugrzeczniony ele­
gant. Ta słysząc rozmowę, dodała: »Bardzo Panu dzię­
kuję za komplement, lecz zastrzegam sobie, byle nie 
głow ą, bobym się do śmierci za niego wstydziła.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A lberti W ilh: P as to r  z W yszogroda n r  1259; Chojnacki Fel: Ob: 

z lJw ie lin k a  n r 2668; Drzew iecki Jan Oby: z Jadow a nr 625: Ko­
ziccy Adolf, Ign: i Edw: Oby: zM ixstala nr 584; Lipski Jakób Oby: 
z Sojki n r601 ; Mieszkowski And: Obyw: z Mińska nr 625; Orgel­
brand M aurycy Kup: z Belgji nr 495; X . Przezdziccki M ateusz P ra ­
ła t  z Kask nr 81; Ratomski Stan: Oby; z H rubieszow a nr 625; X . 
S tefański Marcin. Pleban z H uty Krzeszowskiej nr 625; T raeger F r; 
P rezyden t z Lodzi n r 603; W ofłow icz Hen: Ob: z C esarstw a.

fU incchali: Buchowiecki W oje: Ob: do Grodna; B arków  Radca 
D w :, Kainerjun: D w :J . C. K.M ., do Niemiec; Chodyński M arek Ka- 
n ierjunk ie rD w : J. C. M , do P etersbu rga; Ferrazini LuB: Porucz: 
W ojsk  Szw ajcarskich, do Szw ajcarji; Holzel von Szternstejn Flor: 
Oby: do K rakow a; W ysocki Hen: Ob: do Grodna.

nOKIESIElIA.
N a żądanie stron  in teresow anych,orazzm ocyupow ażnienia P re - 

sidii T ryb : C yw : tutejszego pod dniem 20 Styeznia (1 Lutego) r. b. 
N r 1060 w ydanego, sprzedane zostaną przez publiczną licy tację , 
przed podpisanym Rejentem, pod N r 545 przy ulicy Dtugiej poło­
żonym, dnia 3 /15  Lutego r .  b. o godz: 10 rano i następnych dni, 
różne Ruchomości do spadku do niegdy W aw rzy ń ca  Zabłockim na­
leżące, jako to ; różne Meble, Sprzęty  domowe, G arderoba, P o ­
ściel, Bielizna, Miedź, Pow ozy, Zaprzęgi, kilku korcy  Owsa, i inne 
rzeczy , za pieniądze zaraz w monecie płacić się m ające .—  M a­
s ł o w s k i ,  Rejent K. Z .G . W .

W ieś BARTODZIEJE, 2 w iorsty  od stacji kolei Radomsk, 
w ra z  z osadą Bugaj w mieście Radomsku, m ająca rozległości w łók 
ltowo-polskich 37, w tern gruntu ornego folwarcznego rnorg no- 
wo-potskicli 335 z gospodarstw em  płodozmiennem, łą k m . up. 80, 
lasu m. np. 253, gospodarzy dw u-dniow ych pieszych 28, propi­
nację znaczną, je s t  do sprzedania. W iadom ość ay każdym czasie 
na miejscu.

P rzy  ulicy N ow y-Sw iat, w  domu Hr: Zamoyskiego, jes t do 
najęcia od W ielkiej-nocy, SHLŁEl* o jednem oknie. Bliższą 
wiadomość powziąść można w domu Bankiera L ew y, przy ulicy 
Granicznej, w  podwórzu, na dole po lewej ręce.

N fA S IO N łA  ogrodowe, hollenderskie, z ostatniego zbioru, 
nadeszły do handlu F ran; Fuchs, przy ulicy Senatorskiej, naprze­
ciw  X X . Reform atów.

O SO BA  posiadająca roboty damskie, życzy sobie umieścić 
s ię  w  domu pryw atnym  lub w  m agazynie, za pierw szą do kroju 
lub leż do prow adzenia domu. Wiadomość przy ulicy F re ta  N r  
270 , w  Magazynie.

B R O W A R  z LASAMI angielskiemi, do sprzedania lub 
w ydzierżaw ienia, w raz  z gruntem  i łąkam i, każdego czasu. W ia­
domość na miejscu to je s t w  m. Łowiczu.

Do najęcia od 1 K w ietnia r. b., LO H A L na 2in piętrze, 
w  którym  Salon o 3ch oknach i 2 Pokoje, w  każdym po 2 okna 
od iron tu , a 3 Pokoje i Kuchnia ang: od dziedzińca; oraz Stajnia, 
W ozow nia, Piw niea, D rw alka i Góra osobne. Cena roczna rsr. 
435. Ż ądający  zaw rzeć kontrakt i wnieść zadatek, raczy  się u- 
dać do W łaściciela domu na K rak:-Przedm : pod N r 395, na lsze 
p ię tro  od rogu ulicy.

Oznajmiam Szanownej Publiczności, iż ostatk i moich w yrobów  • 
J l I B I L I K R S H I C H ,  mam zam iar przez publiczną licy tację 
w yprzedać , a to w  dniu 14tym  tego m iesiąca, to je s t  w  Ponie­
działek o godz: lOej rano; upraszam  więc Szanownych Amato­
ró w  o liczne zebranie się.—  li. / /  inkle/', ulica Miodowa, w  do­
mu P. Lipkau N r 489.

Potrzebnym  je s t zdolny E IA O N łO A I, opatrzony od dobrego 
gospodarza w  św iadectw u kilkoletniej służby. W iadomość u W ła ­
ściciela domu N r 2214e, w  W arszaw ie  p rzy  ulicy Inflanckiej.

Z powoda w yjazdu, je s t do sprzedania za bardzo 
nizką cenę, O G IE R  w ierzchow iec, 6cio-letni, k tó ­
r y  kosztow ał rs . 350; oraz MIESZKANIE składa­
jące  się z 4ch Pokoi, Kuchni ang:, na 2m piętrze 

od fron tu , z Stajnią i W ozownią. W iadom ość u Rządcy domu 
N r  1352 b, p rzy  ulicy Mazowieckiej.

N a K rako;-Przedm : pod N r 388, je s t do sprzeda­
nia z powodu w yjazdu w łaściciela, H A R E T A  
(Brougham), na dwie osoby, bardzo mało u żyw a­
na, z fabryki B randm eyera w  W iedniu. Bliższa 

wiadomość u Szw ajcara.
Na żądanie Sukcessorów , zsw iadam ia: iż część szlachecka 

dóbr W itk i lite ra  b, w raz  z Kolonją czynszow ą do tejże części 
należącą, z zabudow ań, gruntów  ornych i łąk  sk ładająca się, 
odległa od m iasta Okręgowego Błonia w io rst trzy  i pół, od t r a ­
k tu szosse w iorsta  jedna, w  dniu 17 Lutego (1 M arca) r . b. o go­
dzinie I I z rana, w Kancelłarji podpisanego R ejenta, przez pu­
bliczną licytację więcej dającemu, n a  lat szeić, od  d n ia  1 Kw ie­
tnia r. b. licząc, w ydzierżaw ioną zostanie. W arunki do tej dzier- ' 
żaw y  w  Kancelłarji podpisanego i na gruncie przejrzane być mo­
gą.—  Ig: Sielski, R. 0 . B.

N a skutek uch w ały  rad y  familijnej i z mocy upoważnienia JW . 
P rezesa T ry b : Cyw il:, zaw iadam ia, iż w  dniu 11 (23) Lutego r .  I 
b . od godz: 9ej z rdłia poczynając i dni uastępnycb, na gruncie 
osady U tra ta , do dóbr Kopytów należącej, w  Okręgu Błońskim, 
sprzedaw aną będzie przez publiczną licy tację , pozostałość do 
spadku po Michale Grabalskim  należąca, składająca się z Rucho­
mości domowych, gospodarskich i kuchennych, inw entarzy ż y ­
w ych, sprzętów  rolniczych, garderoby i innych przedm iotów, za 
g o to w e  pieniądze zaraz płacić się wionę.—  Ig: Sielski, R. O. B.

2  Dula I"  b.,m. w po łudn ie , osoba idąca ulicą Senatorską, 
U l  w  okolicy Ratusza, zgubiła Z E G A R E K  z ło ty , damski, 

z cyferblatem  em aljowanym , łańcuszkiem  złotym  krótkim , p rzy ­
piętym  szpilką z ło tą  z am etystem , Uprasza się Znalazcę o oddanie 
za przyzw oitą  nagrodą, pod N r 4 t6  przy ulicy K rakow .-Przednt:, 
na 2gie R%tl’0.
CY S F  , I)llif  ,J b- 7-5'i>ąt z Mokotowa P I K S E I Ł z  w y- 

angicls:, czarny, podpalany, z obróżką skó- 
rżaną ze sznureczkiem. Kloby go przytrzym ał lub 

w iedział gdzie się znajduje, raczy dać znać lub o d p r o w a d zić , do 
L itografji F. Schuster, na K ra.-Przed: N r 427, otrzym a nagrodę.

. . f f t  [)uia 8 b- “ • zS'nęła S lIO K M . A maleńka, kasztano­
we—* !/ w a ta , bez żadnej odmiany. Ktoby dał znać lubodpro- 

— w adził pod Nr 899 przy ulicy Chłodnej, otrzym a na­
grody ru bli sr: dwa.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano w ysokość w ody na I t iś ie  stóp 5 cali 9.
TEATR W IELKI. Jutro, L u n a tyczka . U roczystość róz.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. Ju tro , P an S te fa n  z Pokucia. 

Godzina m ałżeństw a , (w znow ienie). F olw ark Primerose.

W  D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 31 Sty cz: (12  Lutego) la5 3  r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dw; T.Tripplin .


